A] 
CERY PRENUMERATY: NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM | (FMA NUMERY miEDNJEG | 


Hen GAZETA LL! Mk. 
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„Gazeta Wieczorna . 20 Mk. 
Oba wydania. ,... 38 Mk. 
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Nr. 5235. Lwów, Środa 19 maja 1920 | Rok Xi 


W dniu Wielkiego Wodza i Wielkiej 


Antypolskie knowania Nie: 


Unde Ira? Wielkiemu Wodzowi i Wielkiej Armii! 


Lwów, 18. maja. Lwów, 18. maja. |sztamdary nasze iiegasnącą sławą zwycięstw w 
Wódz Naczelty ï Naczelnik Państwa. Józef OSC 2 wia % ug 
skiej. trapi Się niepomiernie świetną ofenzywą pol- PUSUKGx: wraca dziś do Warszawy. _ " Stofca Państwa będzie dziś wiłać Naczek 
ską przeciw: bołszewikom. Ton, w jakim strapieniu |_ , Wraca po dokonaniu wiekopomnych dziel na nika okrzykami radości, wdzięczności, a z nią rad 
temu daje wyraz, iryzujie we wszystkich odcie- polach bitew, które, jak czyny Chrobrych, Jagie!- Wet, kat ke 
niach, począwszy od ironii, a skończywszy na! "ów, Batorych i Zólkiewskich, stawiają Polskę "if sonca catei Polski bć będą woznciami ras 
Kassandrowych wieszczbach. Gama owa zasługu- |y, poęz* Prwszycii mocarstw, okazują światu, |... ; wdzłęczność dla zwycięskiej Arsih 1 iej 
je ma baczniajszą uwagę, ponieważ komentuje najlo s 5, % Potrafi stać o własnych siłach, dają iel |tw zo Wodza. - 
lepiej doniosłość naszego czynu na wschodzie. | ec, emaczżenią granic swoich na wschodzie A ; ! 

; ; w sąsisdzidm porozumieniu z ościennymi naroda- We wszysikch miastadh popłyną hyniiy 

Z tego krzykliwego chóru, mimo WIZOWY, mi; usuwają w*dmg niebezpieczeństwa sojuszu || modł.y Mziękczyrwe. 

wcale zgodnego; may imwe myr gtosy „Berliner Ta- | Wielihe] Rosyi z Niemcami: pozwalaja na przy: | Lwów przyłącza sie zatem do ogóinej radości 
geblattu“, „Frankfurter Zeitung“ i „Neue Zürcher |spieszenie godnezu j trwalego pokoju, okrywają 
Zeitung“, ponieważ wyróżwniają się wyczerpują-| +. ti wodki ZZ 
tem (ze swego punktu widzenia) przedstawieaiem EERI arue FT WakJkcia Tajki = FE" 


sprawy, tudzież konsekwencyą w wyluszczaniu Antypolskie knowania niem. nie ustają! 


set. naglądów, y% Ę Wiedeń, 17 maja. ska w pogotowiu równniezle da Częstechowy. a 
Najoględniejszy stosunkowo w opinii jest „Berl- (Tel. wł.) Niemcy wytężają wszystkie swoje |by na dany rozkaz z Berlin, podjąć marsz 1 prze 
ner Tageblatt“. który w ubiegłym tygodniu po- siły, aby wymierzyć Polsce Śśmiertekny cios. Pod |ciąć tak ważną Vaig kolejowa jak  Warsząwae 
święcił aż dwa długie artykuły sukcesom oręża | pokrywą ekspedycyi przeciw sowietom tworzą |Kraków. 
polskiego ca Ukrainie. Autor pierwszego, p. Hansjs ẹ w Berlinie z jeńców rosyjskich oddziały, które 
Vorst, spisujący swe wywody jeszcze przed zaję- kompletnie uzbrojone i wyekwipowane mają Zo- 
tiem Kijowa, kracze z chwalebną rezerwą na te-|Stać wysłane przez Czecho-Sitowacyę i Rumunię | 
mat koroskopów, jakie otwierają się przed W ej Wa JĄ r celu połączenia się z armią genera- | 
polską na Ukraisie, cytuje z dystyngowana sa- rangla. Jak wiad mo, jest on zaciętym wro- 
tysfakcyą jakiś interwiew korespondenta „Daily giem Połsk i jak dziś eszcze twierdzi, żadna Ro- | pł any nę Rab « pe. e 
Heralda' z Radkiem, który zestawiając pochód, SFa l żaden rząd, cz; to ten, czy ów, nie zrezygnu |, Mdhicył kti UTN a a p ; si 
polski z ofenzywą Denikina, przypomina sobie, że 9 ah i ję, „dach. a LE becnie korzystnie sprzedać Rosyi. Tak samo | z 
bóźniejsz i a zadanie za 8s 1 À k sa , 
późniejszą kleskę tego wodza wyprzedziły Eno io 17 nan esse i przec wstawić się a a Neher- ota ei da wy 


miesiące tryumiów... P.Vorst obawia się, że celem PO á € i Wapa. a aad] 
"ti calskie: : A fonia YZ Dalej iest fakiem stwizrdzonym, że Niemcy przeciw OSCE, a ladiszy zapomocą środków 
polityki polskiej może być umocnienie wpływów | pieniężnych i czynnego poparcia olbrzymi wpływ 


À aie, i ya |Clagle zwracają uwagę i alarmują Swiat, że Pr% k ; i zy 
EWA e moei Bnr i A K- Tar- lacy chcą zająć orężem Sląsk, a tymczasem sami p: TA ca W wykorzystują go umiejętnie prze- 
tufe'a przypomina Polakom smętne losy: okupa- | 7SYłalą wielkie ilości wojsk niem. na pograricze, | dw Poe. | 
cyi niemieckiej na Ukrainie... Nakoniec konkluduje |29 chyba najwyraźnivi Wskazuje na zamiary mie- W tem sposób dążą Niemcy konsekwentnie do 
— zdaniem pewnego Ukraińca. „Na każdy Spo- mieckie. Wojska nieirteckie stoją na granicy Ślą- | zniszczenia Polski. 


sób wyniknie z akcyi polskiej coś pożyteczuega.| 117 


(i) Prasa niemiecka, nie wyłączając szwajcar- 


Dalej usiłują Niemcy. uzyskać zupełnie swos 
hodny przewóz wojsk | wagonów zamkniętych > 
przez polskie terytoryum między Berlinem a Kró» 
lewcem. Cel tych dążeń jest jasny. Niemcy chcą 


Aibo uda się. a wówczas bedziemy mieli mały| | BRUSSIŁOW PRACUJE Z WYTĘŻENIEM. PRASA SOW. OBURZONA, 
Kraik ukraiński, który będzie przynajmniej miał Wiedeń, 18. maja. Włedeń, 18. maja. 
spokój (?); albo armia polska zczeźny na U- (Tel. wł) Z Moskwy donoszą. Pod prze- (Tel. wł) Z Helsingforsu donoszą: Prasa 


kranie, jak Swego czasu niemiecka ł to będzie gą, wodnictwiem Brussiłowa zorganizowana komisya sowiecka jest nadzwyczaj oburzona na zerierala 
lepsze rozwiązariie kwestyi polskiej ze stanowiska ; pracuje w całej pełni i wypracowała już plan, któ-| Mannerheima, który przygotownie się do akcyj 
polityka ukrałńskiej.. ; rego wyniki z pewnością się już wkrótce ukażą. | przeciw sowietom. Rząd zaś finlandzki stwierdza, 

Znacznie bardziej , Przez rękawiczki ujmuje Na front polski zostaną przerzucone znaczne Siły, | że kieruje się wyłącznie interesami Finlandyt į bę- 
sprawę ośenzywy polskiej dr. Leon Lederer, nie- które podejmą kontrofenzywę dzie działał tak, jak tego interes kraju wymaga 
dawno korespondent warszawski tegoż „Berliner ; Gdy okaże się, że akcya przeciw sowietom teżi 


Tagebiartu . I om wszakże zaczyna od neminiscen- n lw interesie parodu, wówczas nic Finlandye nis 
(Ciąg dalszy na str. 2-giei). powstrzyma od wałki z bolszewikami. 


Str. 2 


cyi owej „Schulter — an Schulter — Zeit“ i przys 


comima — prawdopodobnie ku przestrodze — 
ZSewriuka, Holubowycza i Skoropadskiego, od 


których Petlura absolutnie więcej zaufania nie bu- 
dzi. Omawiając zaś uklad rzadu polskiego z Sze- 
jem misyi ukraińskiej, podpisany w Warszawie 23. 
kwietniu, podkreśla  „desinteressememt' Petlury 
co do Galicyi wschodniej, którego wrażenie u U- 
ieriskich miał zneutralizowwać tele- 
gram paryski Majwyższej Rady, zwracajacy War- 
zawie uwagę, że problem Galicyi wschadniej jest 
"obiemem migdzynarodowym i tylko drogą TO- 
kewoh mugdzynarodowych może być zała:wiomy. 
; "ak telegram ów nie osiagnął zamie= 
lu u zachodnich Ukraińców — pisze p. 
v przebywa obecnie w Wiedniu i in- 
bei e czerpie w  tamtejszei ambasadzie 
ukraińskiej. Stądto płynie owa melancholia. z jaką 
korespondent stwierdza materyalne popieranie ak- 
cyi pelstiej przez Francyę i milczącą zgodę rządu 
angielskiego. Jednakże cichą pokłada madzieję, że 
żadne z obu tych mocarstw nie wyśle ani jednego 
żolnierzą na płac boju, a przeto Lenin i Trocki 
mazgą być spokojni. Cały ów przytoczony artykuł 
reiemizuje z wywodami „Nowej Reformy“. 
zupelnie bez ogródek wypowiada się nato- 
miast w tej sprawie „Frankfurter Zeitung”, która z 
dużym impetem kwestyonuje możliwość porozu- 
mienia polsko-ukraińskiego. «Pomijając już różne 
fantazye historyczae, wypisywane w tym dzien- 
niku na temat dawnego samodzielnego, całe wieki 
trwającego państwa ukraińskiego (czyżby autor 
miał na myśli państwo Włodzimierza Wielkiego?), 
które odżyło potem w XVH w. (zapewne wojny 
kozackie mają być erą tego renesansu!). mależy 
stwierdzić, że informatorem był i tu Ukrainiec, dr. 
Porsch (!), reprezentant ukraiński w Berlinie. Ró- 
Żne znaki zapytania, wysuwańie przez wspomnia= 
nego dyplomatę ukraińskiego,  podkreślane są 
przez .Frankfurterkę' opinią liberalnej prasy an- 
gielskiej. ciskającej gromy na inperyalizm polski. 
Uderza także uieukrywana złość, z jaką dziennik 
fracikfurcki traktuje rezerwę dra Porscha į kpiny, 
adresowane do „ufnych Ukraińców", grupuiących 
się około Petlury. 

Zajęciu Kijowa długo mie chciała uwierzyć 
„Frarifurier Aig.. Wa wiadomościach z War- 
szawy, kolportowanych przez wychodzący w Ber- 
linie „Der Ostdienst"*, pod redakcyą dra Odro- 
waż-Wysockiego, koniecznie chciała wyczytać 
jakąs dla siebie pociechę. Przywoływałą mna po- 
moc opinię „Manchester Guardian“o całej tej 
sprawie, w którym to dzienniku Austin Harrison 
wyrzuca rządowi angielskiemu że rozwala Pol- 
sce, mającej najgorsza w Europie walutę, ma upra- 
wianie awanturniczej polityki Napoleona (zarzut 
nalzupełniej stylowy!) — ciska gromy na hege- 
monię woiskową Focha i PHsudskiego i oświadcza, 
że wojna polska jest początkiem końca Najwyższef 
Rady. a mawet (co gorsza, zapewne) porządku i 
pokoju (czyżby?) europejskiego. 

Lecz irytacya „Frankfurterki“ doszłą do zeni- 
tu, gdy zajęc e Kijowa okazało się najautentycz- 
niejszą prawdą. Wobec tego wytacza działa nowe 
go kalbru. OQOzmajmia, że wyprawa polska rozbu- 
dziła uacy'na!'zm rosyjski i że czeka ją los niewe 


krańców 


je 


kir 


farmach o Sw 


e „GAZETA WIECZORNA“. 
woła z Niemcami, którym trzeba na Wschodzie 
przeciwstawić -silnega adwersarza. . Czyliż tele- 
gram ów ne nie jest najlepszymi k mentarzem ja- 
dów, bryzgaiących ze szpalt „Frankfurterki" ? 
Zaś „Nene Zffrcher Zeitung“, stając godnie w 
szeregu, wystąpiła z artykułem pt.: „Das po'ni- 
sche Abenteuer", w którym zastanawia się nad 
następującym, dziwnej struktury dylematem: Czy: 
Polska czuje się tak silną, by podjać walkę z bol- 


|szewikami — czy też tak jest bolszewiizmem prze- 


żarta, iż jedynym ratunkiem dla reakcyi jest prze= 
1zucenie rewolucyi na zewnątrz? Źródłem argu- 
mrentacyt dla organu szwajcarskiego fest znowu 
bolszewicka „Izwiestija“, chełpaca się oczywi- 
ście — jako oficyalny organ sowietów — siłą te- 
goż rządu i czerwonej armii. Dalszych argumen- 
tów dostarcza „Humanite“, wyjaw aiąca Polsce, 
że spełnia ona wobec entenaty rolę Dentkina i Jus 
denicza. Za rym przewodem wysuwa już „Zürcher 
Zeitung” śmiało własne argumenty, litując sę nad 
Polską, która na oślep pędzi w przepaść, bo, wal- 
cząc w interesie koalicyi, naraża swą armę na 
zgubę ze strony chłopów ukraińsk'ch. Zarazem 
zaś mimowoli umacnia Polska stanowisko sowies 
tów, których siła leży w ustawicznem prowadze- 
niu wojny (czy także n eszczęśliwej?). Polska, 
iak owa żona Sinobrodego, która uważała się za 
odporniejszą od swych poprzedniczek, sądzi, że 
przewyższy generałów rosyjskich? Jest zaś pion 
kiem, posrwanym przez państwa koalcy. A mo- 
że spełnia tylko przeznaczenie dziejowe na Wscho 
dzie Europy, dla którego podwaliną nie może być 
reakcyjne państwo polskie? 

Zamiast z wywodami tymi kruszyć kopie, wy 
starczy zacytować sowiecką „Prawdę“, która — 
jak doniosła <negdaj depesza z Helsingforsu 
wymzucą Sowietom. że uparły się ną prowadzenie 
da!szeł wojny aż do połączena się z Niemcami i 
nawołuje do sanacyi rządu, używającego metod 
satrapskich — tudzież wczorajszą depeszę berliń- 
skiego korespondenta „Daly Heratda“, który do- 
nosi swojemu pismu: W Berlinie utworzyła się 
organizacya rosyjskich monarchistów, którzy 
„zgromadzili się w salonie przywódcy kadetów 
rosyjsk ch księcia B<riatyńskiego, u którego by- 
wają oficerowie angielscy i francuscy, a który u- 
trzymuje także stosunki z istniejącym w Berlinie 
japońskiem burem  werbunkowem. Monarchiśc 
rosyjscy zamierza'a zaatakować Rosyę © Ukrai- 
ry. która obecn e znajduje sie w rękach Polaków. 
Chcą oni skaptoweć dla siebie Ukraińców, obie- 
cując m osobnego hetmana: chcieliby oni na tem 
stanowisku usadowić pewnego właściciela ziem- 
skiego”, ; 


— 


Polska a Rosya sowiecką. 


Prasa nienysecka z najw ększą uwagą Śledzi 
postępy armi: po:skiej przec w bolszewikom, 
a te magar już obn żyć ogromnego znaczenia 
zwycięstwa oręża polskiemo. stara się ie ua swój 
sposób oświetlić. Nredawno podaliśmy obłuwine 
obawy „Frankiurterki', dziś przytoczymy 
bardziej rzeczowy artykuł „Kólmsche Ztg.“ pt.: 
„Polen u Sowietrussiand". 

Kolonia, w maju. 
Polacy, którzy przez całą zimę przy akom- 


Nr. 5285. _ 


meząprzeczenie wielkie smrcęsy. Bolszawicy zmie 
|szeni byli potwliardzić upadek stalcy  vxraińskiej, 
który to fakt Polacy ogłosik o Pare ćmi przed- 
wcześnie, ażeby dodłąć. blasku roczn ey nacama 
Komstytucyi Trzeciego Maja 1791 r., którą Pola: 
cy w roku 1916 poraz pierwszy po UWoọo:ls Giù Ź 
pod iarzmą rosyjskiego święol pod strażą ba 
gnetów rier eckich. 

Na ogół polsk: sztab zereralny mało wydaje 
komunikatów. wyręcza go w tem prasa Warszaw 
ską i paryska,  Ostatn »*donosi depeszą agency 
Havas do parys''ego „Jownalu* o masowych 
Biwstaniach chłapskich w Rosyż Otaz o wypar- 
c bolszawików z Kreniencznga. Jexaterynosła- 
wa, Poligwy, Ohersoru i Niksłajewska, co spo 
wodowałe wladze sow eckie do wywiezienia 
swych zapasów złata do Skandynawii, 

Komentując w adomość tę, podsuwa kolońska 
gazetą przypuszczenie. że to me rosyjscy, lecz 
ukrą ńscy chłopi zbuntowak się przeciw rządom 
sowieckim. W Rosy” sowieckiej chłopi dotych- 
cząs mie podnieśh bunin w większym stylu prze- 
ciw rządow moskiewskiemu, pomewąaż po upad- 
ku tegoż rządu obawiali się powrotu dawnych 
stosunków, a przedewszystkiem nowego uregulo- 
wania podziału ziem, przeprowądzowego po wybu- 
chu rewolucyi mą wlasna rękę. 

Jeżeli potwierdzi się wiadomość, że bołsze- 
wiicy wymienione miejscowości w «tocie utnacili 
położenia ich w połulaiowoa-zachodniej części U» 
kralny gdzie najzupels:ej zachwłzne. Koła Kre- 
mietczugą ji Jekałerynostawia, założonsyo Przez 
Katarzynę W. „krzyżują się nad Dnieprem ważre 
im e kleiowe. Pod Chersonem, głów rem miastem 
iednei z-na'urodzajniejszych guberni, osiedlcnreż 
przez zamożnych kolonistów «u emieckich, Dniepr 
wpada w morze Czarne. N'kołajewsk, a raczej 
Mikołajów. gdzie przed wojna byłą również wiel- 
ka kolonia n'emiecką, jest «bak Odessy natwa- 
żniejszym portem dfa wywozu połudriowo-rosyj- 
skiego zboża. Połtawa, gūzie w roku 1709 sprzy- 
mierzorry z Karotem XI. z Szwecy ostatn wielki 
hetman uykraińsi pokocąny zosyd przez Pawią 
Wiełkiadzo, jest głównem miejscery ukr. bogactwa. 
cuknowego. 

Że pońżerie walskowe rządu 
musi być istotne bardzo poważne o tem św'ad- 
czy odezwą Czczeriya, komisarza Spraw zę- 
wnętrzyycwi do rototników ; chłopów. Mamfest 
ten, pełen bołszawildkich inazesów, da sę streścić 
w jednem zdan:u: „Ukraina w niebęzpieczeństwie, 
a Wraz z nią zagrożodłą całą Rosya sowiecką! 

Że armia czerwona, którą dałą sobie radę 2 
Demikinem, Kołczaklem + Judeniczem, pobita zo- 
stała przez armię po!ską. liczebyię wszakże zna» 
cznie słabszą od niej io HUumaczy sie także tem, 
że na Kaukazie stoją wielkie siły bojowe. Wedle 
wispommnigarej depeszy, bolszewickie wojską miały 
obsadzić Tyflis w nowej republice georgjskcej i 
mają daieko sięgające plany zdobycią całego Kau 
kazu, obiitufącezo w nafię į bawełnę. Pozatem 
|„T mes“ donosi z Teheranu, że bolszewicy zawarfł 
|przymrerze wojskowe z tureckimi nacyonalistami 
"na przeciąg lat dwudziestu. Gdyby wiadomość ta 
się sprawdziła, oznaczałoby w również klęskę 
bolszewicką, albow'em, wedle cgłoszonych wiae 
śnie warunków pokojowych, motera turecką ule- 
gla prawie doszczętnemu zniszczeniu. Rosya so- 


sowieckiego 


soły, jeśli się zważy, że w sztabie czerwonej ar-|paniamende francuskiej prasy mówili o wielkiej | wjecką przy tem ukłądzie traci Batum, ważny port 


mij znajdują s ę Brussiłow i Evert, którym krasno- | 
armiejcy zawdzięczają zwyciestwa nad Kołcza- 
klem i Denikinem..  Przytem ofenzywa polska 
wciska w rękę sowietom rosyłskim ogromny atut 
moralny, albowiem umożliw a im przed Ligą Na- 
rodów skarge na Polskę. która jest tej Ligi człon-| 
kiem, a zarazem burzycielką pokoju. 

W tymże samym munerze „Frankfurter Zet- 
tung“ znajdwie się jednak kleinocik: petitem dru- 
kowany telegram z Zurychu, donoszący o arty- 
kuie pewnego Francuza, zamieszczonym w ,.Ber- 
ner Tagblatt“ pt.: „Frankreich und P<len', w któ- 
rym autor. przyznając, ż Francya poplera wypra |! 
wę polską przeciw bolszewikom, uzasadnia tę| 
pomoc w ten sposób, iż w gruncie rzeczy jest to 


muje Ramiiet 


Ob 


w osemej ofenzywie botszew ckiej, prowadzil 
rówriocześnmie talne zbrojenia, j uprzedziw atak 
bolszewicki. 

Ten moment niespodzianki tłumaczy może 
głównię wielki ponad wszelkie oczekiwania suk- 
ces armit polskiej, chow'aż przytoczyć można cały 
jeszcze szereg inaych przyczyn klęsk  bolszewi- 
ckich, jak: znużenie ; zniechęcenie wojsk sowie- 
ck'ch. złe odżywianie ; złe wyekwipowanie żoł- 
nierzy, przekiształcenie wielkich oddziałów woj- 
ską w armię pracy, 
Polaków z Ukraińcami, którzy wbrew wszelk m 
zaprzeczeniom zdecydowali się ną krok fatalny 


przyjęcy swej niepodleglośc: z rąk swego odwie- 
czego wroga. Jakkolwiekbądź. Polacy uzyskali 
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„GAZETA WICOŻORNA”. 


Wszystkie państwa buforowe przeciw Rosyi. 
Wał ochronny przeciw aliansowi niemiecko=rosyjskiemu. 


Berlin, 16. maja. 
(Tel. wł.) „Vossische Ztg.* donosi z Kopen- 
: Poseł paski w Estomii Wasilewski, okreśła 
otenzywę molską, jako jeden z punktów pro- 
gramu polskiego, zmierzającego do stworzenia 
u wszystkich państw buforowych od morza 


zi 


WIELKIE ROZRUCHY W MOSKWIE? 
Systematyczne pożary. 
Wiedeń, (6. mała. 

(Tel. wł.) „N. Wiener Jenrmal* donosi z Bér- 
lima: Pożary w Moskwie, które podobno doprowa- 
dziły do przerwy w komumikacyi iskrowei, były 
zdaje się w znacznie większych rozmiarach, ani- 
żeli donosy to oficyalre kormmikaty sowieckie. 
Jest rzeczą uderzałącą, że w komumikacie peters- 
burskim, domoszącym, że skład artyleryi wyłeciał 
w powietrze, dodaje się dła uspokojenia, że Mo- 
skwie nie zagraża niebczpieczeństwo. Doniesienia 
prywałme mówią © wielkich rozruchach w Mo- 
skwie i o systematycznych podpalamiach, których 
ofiara padły bndynłi wojskowe w znacznej 
liczbie. 


ROBOTNICY ANGIELSCY POPIERAJĄ RZĄDY 
SOWIECKIE, 
Wiedeń, 16. maja. 

(Tel. wł.) „Arbeiter Ztg.“ donos: z Amster- 
damu: Według doniesienia „Telegraafu"“ z Londynu 
postanowili łondyńscy robotnicy portowi nie za- 
ładowywać żadnego okrętu, wiozącego materyały 
wojemmie do kram, pozostającego na stopie me- 
przyjacielskiej z sowietami rosyjskimi. Wskutek 
tego nnrsiano ze statku angielskiego, mającego na 
pokładzie * działa i amunicyę dla rządu polskiego 
wyładować ten materyał wojenny. 


JAK UKRAIŃCY ZDOBYLI ODESSĘ. 
Wiedeń, 16. maja. 

{Tel. wł.) Ukraińskie biuro prasowe donosi u- 
rzędowo z Warszawy. Sprzymierzone wojska 1l- 
sraińskie i połskie przekroczyły dnia 10. maja li- 
re Kijów-Zmerynka-Jampoł. Lewy brzeg Dniepru 
przekroczyły wojska po obu stronach Kijowa. 

Obsadzenie Odessy głównie przez wojska t- 
kraińskie zostało dokonane przez armię ukraińską 
pod wodzą gen. Omeljanowicza Pawlenki. który 
zaaatakowal bolszewików ma obszarze Bałta- 


MICHAŁ RO! LE. 


Echa z przeszłości. 


Lwów, 18. maja. 


U stóp dwu gór, po których w jasne księży- 
cowe noce snuje się duch Julka Słowackiego, 
wspom mającego na emigracyt z rozrzewnieniem 
swoje miejsce rodzinne, legło wśród ugródkami 
otoczonych nizkich domków ciche miasteczko. On 
gi wspominały: o niem przelotnie stare butwiejące 
krom ki; z kolej rozbłysło sławą, rozbrzmiało po- 
piilarmością; wreszcie zepchnięte brutalną dłonią 
najezdcy ze wschodu, popadło znowu w długi sen 
i martwotę, Dzistaj Rząd polski postanowił znowu 
wskrzesić dawną Krzemieńca, a tak górną i pię- 
kna dradycyę, więc garść wspomikeń o jego prze- 
tyciach zebrać nie zawadz. 

Naśświetniejsze dzieje Krzemieńca łęczą się 
nierozerwalnie z przedziwne świetlaną postacą, 
na jakie miano zasłużył sobie bezsprzecznie u 
współczesnych i potomnych starosti nowogrodz- 
ki, Tadeusz Czacki. ' 

Urzęda k wyjątkoyo pity 1 sumienny, poseł 
na Seim wytrawny, badacz i pisarz poważny, po 
rozbłorach i upadku O;czyzny w rozpacz nie po- 
padł, na emigracyę Śladem innych wybitnych 
działaczy nie pospieszy!, pozostał na własnym Za- 
gonie į choć serce Ikało mu w piersi z bolu, zaka- 
sał rękawy i zabrał się do pracy od podstaw. 


Współczesne mu pokolenie Rzeczpospofiia. 


zgubiło, należy więc wychować nowe zastepy 0- 


Lodowatego aż po Czarne. Celem tego sojuszu, 
według Wasjiewskiego, ma być utworzenie wal 

aronnego dia zapobieżenia alkansowi niemiecko” 
rosyjskiemu. Jako nagrodę za te trudy żąda Poiska 
Gaiłcyj wschadniej. 


pw 


Birżuła, pod Razdelnają. Gen. Pawlenko donosi © 
zupełnem obsadzeniu Odessy. 


RZĄD NIEMIBCKI DBA O PRASĘ. 

| Beriły. 16. maja. 

(Tel. wł.) Dzieimiki donoszą: Pocieważ dówó” 
zowi papieru €qazetowego dla Berlina żagraża 
'strajk marynarzy zajętych przy żtgłudze we- 
weiętrznej i związane a tem  miebezpieczeństwo, 
że wychodzemie pem berlińskich mogloby doznać 
przerwy, postarał się minister spraw wewnętrz- 
mych o pomoc techniczną, któraby dopomogła do 
sprowadzeńia i załadowania papieru Tazetowego. 


Piotr Renaudel o sytuacyji. 


(Wywład z członkiem międzynarodowej komiłsył 
socyałłstycznej). 
((Korespondencya własna „Gazety Wieczorne“) 
Mińsk, 14, maja. 
W końcu kwietnia przybyła do Warszawy 
międzynarodowa komisya socyalistyczna, wy- 
| brama w Lucernie na międzynarodowym. kongre- 
sie socyalistyczaym 1919 r. Początkowo skład ko- 
misył stanowili: Thomas Chaw, jej prezes, repre- 
zentujący angielską partyę roboteiczą, Chaper, de- 
tegat holenderski, Oskar Cołm, przedstawiciel 
niezałeżnych socyalistów niemieckich, oraz Piotr 
Renaude, reprezentant  frąmcuzkiej 
paityj socyalistyczaej. Oprócz Warszawy komi- 
sya, zwiedziła lwów, Kraków i Pińsk i przed 
kiku dniami zawitała do Mińska, gdzie utokowała 
się w hotelt Odessa. 
Współpracownik Wasz został przyjęty w dniu 

13. bm. przez p. Piotra Renaudela, którego poznał 
jeszcze przed 10 laty, podczas Swego pobytu nad 
Sekwamą. Przyjęty też został z wielka życziiwn- 
| ścią. Rozmowa toczyła się o całym szeregu akti- 
elmych spraw politycznych, głównie jednak miała 
za zadanie ustalenie przyczyny pobytu komisył na 


połączonej 


|by'wateli,. które przygotowywać będą w pocie 
czoła i znojuojej zmartwychwstanie i odrodzen e. 

Myśl piękną i szczytną wprowadza odrazu w 
czyn. Pragnąc uczącą się młodzież uchronić od 
wpływów szkodliwych. większych środowisk ludz 
kich, wyb era na siedzibę powołanych przez sie- 
bie do życia szkół skromną wołyńską  mtieścinę, 
która dzięki jego zabiegom i staraniom, rozbrzmi 
niebawem sławą po wszystk ch ziem polskich za- 
kątkach, zdobędzie popularność w zagranicznych 
nawet kołach nauki i sztuki. 

Patrząc dzisiaj na te skromne omki, tonące w 
krzakach bzów i iaśininów, 2 typowymi ganecz- 
kam na słupkach, wprost wierzyć się nie chce, 
że pod ich stropami powstało w zaraniu ubiegłego 
stulecia tyle nowych prac naukowych, tyle zamie 
rzeń poważnych; że na tych ganeczkach siady- 
wali o zachodzie słońca wybitni wychowawcy 
młodzieży, sprowadzeni przez Tadeusza Gzackie- 
go z Krakowa, Wiłma i z zagranicy; że tutaj roz- 
głośny malarz Józef Pitschman wykańczał swoje 
kapitalne portrety; że w tych domkach wreszcie 
przemieszkiwało to wszystko, cø kresy wscho- 
dnie posiadały jaśniejącego stanow. skiem społecz 
nem, kuiturą i obywatelskim splendorem: h 

Świetną i niepowrotną tę epokę zawdzięczał 
Krzemieniec Czackiemu i tylka Czackiemu. —/. 

_ Omówiwszy z ks. Hugonem Kołłątajem swój 
piękny. i rozumny pomysł, powierzył mu Czacki 
skreślenie szczegółowego Programu nauk, sam 
zaś ruszył na objazd po pałacach, dworach zie- 
miańskich : oficynach ekamomskich. Wszędzie zna- 
n- eo kochano i czczomo; podziwiano jego rozum, 


St. 3 


ziemiach wschodnich i różnych kwestyi z pobytu : 
tego wyatkających Z blizko godzinę trwającej 
konferezycyi upoważniony zostałem do podania 
szczegółów następujących: 

Rozmówca mój jest członkiem centralnego 
organu wykonawczego francuzkiej party socygłli- 
stycznej, t. zn. Stałej komisy? adminfstracyfeel. 
Przez długie lata posłował w Izbie Deputowanych 


ız ramienia jednego z południowych departamen- 


tów. Był przez dłuższy czas redaktorem uaczel- 
mego organu stronnictwa „Iiwmanite'. Do komfieyi 
wybrany zostal na zjeździe w Lucernie, który u- 
chwalił bezpośrednie zbadanie stosunków narodo- 
wościowych, panujących ma wschodzie Europy. Do 
Mińska przybył w towarzystwie p, Oskara Conna, 
ałbowiem dwaj pozostali członkowie komisyi po- 
wrócili do Warszawy. 

Bezpośredniem zadaniem komisyi było zebra- 
nie informacyi o stosimkach społecznych i religij- 
nych w kraju tutejszym, szczególnie zaś © położe- 
niu iniejscoweej ludności żydowskiej. Z tego wzglę- 
du komisya odbyła naradę z przedstawicielanaj tu- 
tejszych władz cywikrych, mińskich osganizacyi 


robotwiczych; przyjęła również członków gminy 
żydowskiej. W den sposób zebnamo odpowiedni 


Trudno jest dziś już określić reznitaty, jakie 
dała praca nasza na gruncie tutejszym — mówił p. 
Renawdel. Zebrane materyały należy: rozważyć, 
wrażenia przetrawić, odbyć wzajemną wymienę 
myśli. Jednak dziś już wydaje mi się, iż stosunki 
marodowościowe na Białejrusi, nie mówię w tej 
chwit o Polsce, są przyjazue (favorables). Wyra- 
żam tu swoje zdanie osobiste i mówię z pmktu 
widzenia ogólnego. Wszyscy, których zapytywa- 
liśmy oświadczyli nam, iż mie ma obawy, aby na 
Bialejrusi mogły zajść mane wypadki (des inci- 
dents). Stosunki narodowościowe, szczezóbnie 
stosunek iumych narodowości do tuđności żydow- 
skiej, układają się jaknajlepiej. 

Rezultaty aszej pracy, ciągnie dałej p, Re- 
naude, uważam za dodatnie z socyalistycznego 
punktu widzenia. Obrałiśmy sobie drogę pojedina- 
nia zwaśnionych. Działać zamierzamy zapomocą 
presyi moralnej. Użyjemy w tym kierusku całęł 
siły i powagi orzgamizacyi robotniczych. Sądzę, iz 
wielką rolę w tei mierze odegra międryzparodowa 
komisya pracy, rezydująca w Waszymgtomie. 

Zasadniczo jednak sądzę — zakończył swój 
łaskawie udzielony mi wywiad p. Reuawdel — iż 
bezpośrednim źródłem _ nieporozumief, wynikają- 
cych wśród narodowości kraj ten zamieszkałych, 
są bezwzględnie, jak zresztą wszędzie, kwestye 
ekonomiczne. 


mógł wiec bez ceremonfi 


uazyrmość i ofiarność, 
pukać do kies i zamczystych burek błiższych i 
dalszych sąsiadów, szerzyć wśród nich kūłt Krze- 
mieńca i gromadzić home dary na wskrzeszenie 
polskiego na wschodnich kresach szkolnictwa. 


Ogłoszona w kiiku tomach korespondencya ks. 
Kołłątaja z Czackim,  mailepszem jest świadec. 
twem, co ten wyjątkowy i opatrznościowy mąż 
zdziałał wówczas, gdy innym opadły ręce w roz- 
paćznej apatyi. 


W dniu 1. października 1805 r. otwarto uro. 
czyście gimnazyum .krzemienieckie, podniesione 
z biegiem lat do stopnia liceum. Odbyło się to z 
wielką pompa i okazałością, ne zbrakło i fioletów 
biskupich, i przedstawicieli nauki, į licznych rzesz 
z emiaństwa. Starosta nowogrodzki — tozradowa- 
ny i poruszony — przemawiał gorąco i z zapa- 
łem, dziękował za złożone ofiary, prosił o dalsze, 
że zaś kołatać umiał, zbiory krzemienieckie, bibl o- 
teka i gabinety zastynęły niebawem w szerokim 
promieniu. Piękny ogród botaniczny zakładał zna- 
komity profesor Wilibald Besser, który — aczkol- 
wiek z pochodzenia Niemiec — zżył się tak dale. 
ce z polskiem społeczeństwem : z Krzemieńcem, 
że po wysłużeniu emerytury w kijowskim uniwer 
Sytecie, wiócił na stare lata do zapadłeż mieściny, 
choć w niej już z urządzeń Czackiego ne pozosta 
ło nic prócz wspommisń. s 

Nazajutrz po uroczystościach rozpoczęła się 
regularna nauka, a gdy młodzież w przerwach 
między godzinami wybiegała na plac przed gmach 
g.mnązyaksy. przerywał 1 Czacki swą pracę, by 
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Następuje krótki szereg pytań o syłuacyi poli- | tenaci zdażąć będą do tego, aby utworzony zwią- 


tycznej we Fraucyi, poczem żegnam rozmówcę, 
albowiem oczekuje nań z niecierpliwością pewne 
deputacya polityczna. Dodać należy, iż członko- 


zek stal srę konporacya tak silną, żeby Rząd, spo- 
łeczeństwo i prasa musieli się z mm czyć. 
Po wybramiu honorowego prezydyum nasta- 


wie koimisyi przybyli z Warszawy w towarzyst- Piły przemówienia przedstawicieh Rządu ; insty- 


«ie p. ppor. Rzepickiego i sierżanta Maliszew- 
skiego, delegowanych z ramienia Naczemego Do- 
orództwa W. P. Tegoż dnia komisya wyjechała z 
Mińska do Wilna i Lidy, skąd powróci do War- 
szawy. Z innej strony dowiadujemy się, tż p. 
Remaudel zamierza udać się wkrótce dp Estonii. 
Bellot. 


Dwa ifad 
pracowników pióra. 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczomej). 
Warszaws, 15 maja. 
Dnia 12-g0 bm. rozpoczął obrady zjazd lite- 
atów 1 dzienwikanzy najpierw łącznie, poczem O- 
ore grmipy rozidzieliły! się: lvarąc; odbywali obrady 
w ratuszu, w Sal! Dekierta a dzemnkanze w 
Misjskiem Tow. krzdytowem. Że sprawy, nad 
któremi naradzić się miano byty ważne, śŚwiad- 
czył tłumnmy napływ uczestników z pod wszyst- 
k'ch sztandarów póra. Ziechaiń się goście z 


tucyi społecznych ; kauiturakrych. Słyszeliśmy Sor- 
deczne słowa zachęiy z ust wicemin. kuitury 
i sztuki, p. Henricha, mó. Wojciechowskiego, ! 
prezesa Rady miejskiej p. Batitskiego, wi 
miasta, p. A. Śfwifskiego. Przemawtali delegaci 
pokrewnych Związków: p. Józef Kotarbiński, im. 
Związku artystów scen polskich, p, Ostrowski, im. 
Związku plastyków. Z ramienia Min. pracy i opie- 
ki społecznej, mówił p. L. Skoczylas, którego nte- 


jstruduonej pracy zawkizięcza zreszłą Złazd dob 


ście do skutku Prez. m. Drzewiecki zaprostł go- 
ści na dzień mastępny (13-g0) na godz 5 popol. 
ną raut w Salach ratusza. Nadesłano też wete 
depesz powitalnych. Zebrani Kilkakrotnie wznosili 
okrzyk na cześć biinej armii i Naczelnego Wodza. 


Zjazd fiteratów. 

Odrazu okazało się, jak to słusznie podkreśl? 
prezyłdent honorowy pierwszego dniąg Złazdn p. 
dyr. Lonemtow:cz, że trzydniowe otrądy nie mogą 
wyczerpać całego programu pracy, ani pogłębić 
wszystkich Spraw w program'e tym zawartych. 
Zjazd bowiem musiał powołać do życia zupełnie 
nowe orgamizacyę po ostatecznen oddzieleniu się 


wszystkich głównych siedlisk kultury polskiej, aloq związków! dzienmX%arskich. Dotychczas literaci 


nawet mą obczyźnie bawiący literaci, przybył, a- 
by zammączyć swą łączność z sprawą. A sprawa 
ia zarówwłm u Iterqtów, talk i dziennikarzy doty- 
czyła dwoj:ykich postulatów: moralnych i mate- 
ryahrych. Strona moralna, czy też ideowa Zjazdu 
fiperatów znałąztła swój wyraz w uchwaleniu A- 
kademü literackiej im. Stefana Żeromsk!'ego. — 
Zidązd zaś dzienmikąrski sforrmułował swoje stano- 
wisko moralne w szereeu rezolucy!, tak zvamien- 
nych, jak współdziałanie prasy w sprawis plebi- 
scyttm i pożyczka państwowej. 

Pierwsze wszechpolskie wiece pracowników 
pióra ostągnęły realne wynik, okazały isdnak 
przedewszystkiei, że mimo różnic partyjnych, 
mimo należenia do borniących z sobą niekiedy o- 
bogów, zarówno dziennikarze, jak i Ikerąci potra- 
Hi stę wznieść ponad to i dać Świadectwo istnie- 
nią bezpartyjnego ducha. 

Otwarcie Zjazdu. 


O godz. 11 min. 45 w sali Rady miejskiej w |teratów polskich, ręferowat p. Skoczylas. 


zrzesząh słę z związkami dziennikkarskimi, która 
to symibiozą rie zawisza wypada ta korzyść Rte- 
ratów. 

Dla osiągnięcia realnych wymików z Zjazdu, 
ograniczono tematy poddane obrądom do kilku 
zasadniczych kwestyń tì: 1. Związku zawodowe- 
go, 2. stosunku do Mimsterstwą Kultury j Sztuki 
i 3. Akademii literackiej. Rozpoczęto od sprawy 
ostatniej. którą referował twórca pomysłu Stefan 
Żeromskł. Ponieważ sam Zjazd. poza przyjęciem 
wniosku (przez aklamacye) o utworzeniu Akade- 
mi, szczegółowo sprawy tej am! rozpatrzyć ani 
załątwić me mógł, wybrano komisyę z 5 osób (Że- 
romski, Górsk", Wiśzrowski, Makuszyński, ledlicz, 
Hulewicz i Strug), która. jako komtsya tymczasn- 
wia, zajmie się utworzenism statutu i zewnętrz- 
nem ustosunieowaniem Akademi do państwa i Syo- 
łeczefistwia. 

Sprawę założenią Związku zawodowego li- 
Wyło 


ratuszu otworzył Zjazd prezes Komtetu organi: miena z Zjazdu komisyg przedyskutowalą gotowy 
sacyjncgo Zjazdu dziemmikarzy p. Stanisław Libt. |już statut dokonawszy w nim odpowiednich zmian, 
bicki przemówieniem, w którem podkreślił konie- |poczem wybrano zarząd, w skłąd którego weszli: 


czność zmzeszenią się polskich bterątów t dzienni- | Stefany Żeromski, 
karzy. Pan Ksawery Ghnka, jako prezes Komitetu ilas, Ksawery Ghirika, 


orgamizacyjnego Zjazdu literatów zaznączył, 


że |Krzywoszewski, Sięngszewski. 


Rygier-Nalkowska, L. Skoczy- 
Irzykowski. Strug, Reymont, 
Kisielewski, Zega- 


CEE E | oTa Ea 7. aTa E 
brać osobiście, z właściwym sbie zapałem, udział  mieniecka rwała się do szeregów cesąrza Francu- 


w grze w piłkę i w innych zabawach. 

Przeciwny „karze batoga', był zwolennikiem 
gorącym „kar wstydzięcych*, Wprowadzona 
przezeń instytucya wyborowych sądów ucziow- 
skich, przyzwyczajałą młódź do przyszłych 0- 
bowiązków. obywatelskich, rozwijając równocze- 
śnie poczucie sprawiedl wości i szlachctne współ- 
zawodniatwo, by postępowaniem i przykładaniem 
się do nauk zasłużyć wśród kolegów na zaszczyt- 
ny wybór do grona trybunału. 

Doroczne publiczne popisy szkolne, połączone 
z rozdawam em Medali i licznym ziazdem ziemian, 
wyczexiwane bywały przez miasteczko z gorą- 
czkową niecierpliwością. Dła kupców mastręczała 


zów, co Sprowadzało na jej opiekuna i zwierzchni- 
ka bezustanne przykrości ze strony władz rosyj- 
skich spowodowało wkońcu przedwczesną 
Śmierć Tadeusza Czackiego. 

Zgasł wczesnym rankiem w dniu 8 (20) lutego 
1813 r. na rękach przyjaciela dra Jana Lerneta, 


"który utworzył pierwszy u nas fundusz stypendyj 


ny, umożliwiający i uboższym korzystanie z krze- 
mienieckich skarbów. 

Wołyń zapłakał serdecznie nad zwłokam; swe 
go dobroczyńcy, a choć Ałoizy Feliński, przezac- 
ny Szef Józef Drzewiecki, hr. Plater i inni zabie- 
gali usilnie, by Krzememiec utrzymać mradal na 
zdobytej przezeń wyżynie, począł on chylić się 


się sposobność sprzedania towarów wszelkiego ro |7WOlna do upadku, do czego przyczyniały się ró- 


dzaju: młodzież oboiga płe uczestniczyła w ba- 
lach i innych zebraniach towarzyskich, a niejeden 
wezel serdeczny, zakończony finałem na ślubnym 
kobiercu. tutaj, w tych małych domkach, na bali- 
ku krzemienieckim, zadzierzgał pierwsze wiotkie 
nici wzajemnej sympatyi. Nic też dziwnego, że 


wrież i czasy niesposobne do Spokojnej nauki. 
Powstan e 1831 roku uśmierciło polskie na kre 
sach szkolnictwo wraz z zakładami krzemieniec- 
kimi. Fundusze, zbiory, bibliotekę i profesorów wy 
wiezłono do otwartego Świeżn rosyjskiego wni- 
wersytetu w Kijowie; ogród botaniczny zmarniał; 


niejeden osiwiały w pracy obywatelskiej weteran, | gmachy szkolne zajeło wojsko. 


wspom nat po wielu latach z łzą rozrzewniena w 
oku owe chwile dawno przebrzmiałe. 


Krzemieniec stał się modnym. 
wige wśród jego uczniów nietylko młodzież wo- 
łyńską, łecz także z Galicyi, Podola, Ukrainy, 


łudzi światłych, ma rozmaitych golach publicznej 


działałmości zasłużonych. Nastaly jednak pamiętne 
w dziejach lata Napołcońskiej epope: młódź krzem 


a 
nawet z Koneresówki. Wydał spory bardzo zastęp 


Teraz — pr wielu latach smutnego zapomnie- 
mia — odżyje Krzemieniec na nowo w zmartwych- 
łej Polsce, a duch Tadewsza Czackiego rado- 


spotykało się p s.ę będzie, że jednak jego praca nie poszła na 


ma” 


= 
kj 
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komisyę 


dłowócz, Chrzanowski dub Makuszyński) : 
zastępcy: Lam j Szczęsny. 
Ziazd zasStattywiai się nad kwiaestyyą gwarant 
cyi prawa awtowstwa w panstwie i zagranicą, prze 
kazawszy ostateczne sfonmulowanie tej ważńci 
sprawy komisyi. Omówiono również : przyjęto 
mwnioseic założemią księgarni nafdłado" ej związku 
zawodowego literatów. Księgańmia jako stowarzy- 
szenie współdz'ełcze, subsydowiane przez Rząd 
(18 milionów marek), małaby prawo prerwokupu 
nbwomów i zapobisgałaby wyzyskiwymu autora 
przez ualkiądoów. Zorgamzowane takej koope- 
ratywy wydawniczej powierzony kenmýsyi złożo- 
nej z wmioskodawcy p. Garczyńskiego. Eminowi- 
cza, Skoczyłąsa, Lama, Krzywoszewskiego i Jel- 
łenyty. Powziębo też rezolucye w sprawie utwo- 
rady sztukł przy. Ministerstwie Kultury 
i Sztuki, przyłączając się do wszczętej już akc; 
inuych stowarzyszeń artystycznych. Przyszła ró- 
wiież nezgłucya utworzenią propagandy lteratu- 
ry polskiej załaramicą. 
Z licznych wmiosków luśnych, które Zjazd po 
ożywkortej dyskasyi uchwalił, "wyunienć należy 
następulące: pnoltest przeciw uwentuamemu zwi- 
nięchi BE Kultury a Sztuki. emerytura 
rządowa dia fiteratów pa 60 roku życia, usumęcie 
kurateł cenzury, zniesienie zakazu wystawiania 
„Kłątwy* Wyspiańskiego, zakładanie bibliotek 
miejskich i wypożyczalni przez Związek miast, 
zwróceniić się do Rządu o utworzenie Schroniska 
ï miejsca ną wypoczynek dła chorych lub prze- 
męczomych liheraiów itd. Ponadto odczytano dekla 
racyę grupy literatów lewicowych w sprawie du- 
cha reakcyjnego, panującego w Poisce *) 

Dnia 14g6 bm. o godz. 9.30 zakończomo Zjazd 

Fterabów. 
Ziazd dzieniikarzy. 

Zjazd dziennikarzy, na który przybył delega- 
ci Związków z Krakowa i Lwowa i przedstąwi- 
ciełe prasy tych mast, jakoszż Wilna, rczpoczął 
stę od nieporozumienia, W wrześniu, ub. roku 
uchwalili przedstawiciele zrzeszeń (dziennikarskich 
Warszawy, Krakowa j Lwową zwołanie Zjazdu. 
Komisyg orgarizacyjta, którą wyłoniła się z wrze 
Śn'ówiego Zjazdu, Zjazd obecny przygotowała 
i zawigdomiłą o tem zrzeszenia. Krok ten został 
fałszywie pojęty przez Zwiazką i syndykąty dzien- 
nikarsk*e. które oczekiwgłky specyażywch zapro” 


Ostateczye wwviaśniono kwastyęe tak. że Ko- 
mitet organizacyjny, jako wyszły z samych Zwią- 
zków. mie miał potrzeby zapraszanie, a Wystarczy 
ło zupelnie zawtądomienie. Po takiem intermezzo, 
obrady Zjazdu poszty iuż wartko i pracowicie. 

Obstadowamo przedewszysikem wə bra- 
kem papieru dla prasy: nad sprawą Ażemcy! tele- 
graficznej. W sprawie braku paq eru wysłano od 
Ziazdu do odnośnych władz delegacyę, w spra- 
wie zaś Ajencya telegraficznej powzięto mastępu- 
jącą uchwałę: Ziazd stwierdzę, że aczkolwiek P. 
A. T. medz powinna niezwłoczne reorzanizącył, 
Odanie jej jednak w ręce przesiębioroów prywa- 
tnyci choćby nawet pad mągściślejszą  komtrolą 
rządową, byłoby obecnie, wobec tworzenia się 
Państwa Połskiego. nepożądanen. Zjazd ucłrwa- 
ti} nadto, wobec niezmiernrej wagi akcyi prasowej 
dia celów  piebiscytowych poleci warszawskim 
zrzeszaniom dziennikarskim. aby utworzyły stałą 

która w związku z ipnemi zrzeszeniaini 
czuwałąby nad sprawami  płebtscytowemi 
przez obsługiwanie całsi prasy polskiej. 

Z tony, reprezentowanych ma Zjeździe zrzeszeń 
utworzono Radę Złazdów dziennikarskich aż do 
czasu ostatecznego zolgamizowara się zrzeszeń 
dziennikarskich różnego typu. W- skład Rady 
Ziazdów weszły z Warszawy pp.: Ehrenberg, Gó- 
reckt, Hartleb, Jankowski, Libicki, Misczmik, Pi- 
tarz, Rabski, M. Roman, SiecińsA' i Szczepanik; 
z Krakowa pp.: Bartoszewicz i Zawadzki; ze Lwg 
wą pp.: Fryfine, Laskownicki i Vogeł; z Poznania 
p. Wewrórskk; z Wilna (zastępczo: p. (Gorecki: 
z innych miast porowincyonainych pp. Radwan 
} Sfectńsiki. 

Nastepnie p. dr. Lam wygłosił zajnający re- 
ierat w sprawia wykształcenia zawodowego 
dziennikarzy,  poczem po ożywionej dryskusyi 

zyłęto wyioski mierenta: 1. Srworzenie inada- 


*) Dekdaracyę tę umieszczamy, W calości 
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cyj do popierania prac mauwkowych w zakresie 
badań dziejów publicystyki, 2. zwrócente stę do 
Min. Wyznań i Oświęcema publ z prośbą o po- 
peranto istniejących już kursów dziermikarstwa: 
a nadto otwarcie przy umwersytetach katedr pra- 
sy i seminaryów dziennikarskich. Ponadto u- 
chwalono powołanie do życia przez Radę Zja- 
zdów stałej komisy! doradczej do spraw wy- 
kształtcenią dziennikarskiego 1 publicystyczrego. 
Powzięto wreszcie imcyatywę utworzenią Izb 
dziennikarskich. 

Na tem obrady zamknięto przemówieniem 
p. Ląskowniłakiego, w którem mówcą wyrazīł ra- 
dość z powodu pomyślnych wyników obrad 
Zjazdu. 


Raut w ratuszit 

Drugfezo dnia Zjazdu odbylo ste przyjęcie 
da gości urząklzone imieniem miasta w salach 
ratusza. Prócz fiterątów i dziennikarzy, podejmo- 
wało także miasto bawiącą wycieczkę ze Spiża 
i Orawy. Miłe 1 serdeczne przemówienią gospo- 
darzy i wości, muzyka, Śpiew i deklamacya, uro- 
zmiałcały czas. Sboły zastawiowe pieczywem, 
kawa. herbata były tym laczawkiem między gość- 
mi, którzy zapomne} w semlecznej atmosferze © 
wszystkie, co ich przy wanstacie dziefi. 


Współue zakończenie obrad. 


fak, jak rozpoczęto nazeni, tak też i razem 
zakończono obrady. Referenc! Zjazdów. dzienci 


karzy i Bteratów zdawali sprawę z powzietych 


rezolucyi, poczem posiedzenie zamkną! przewod- 
mczący Ziaadu wspólucgo p. Rawta Gawroński, 


I-szy Zjazd inspektorów 
szkolnych okr. w Małopolsce. 


Lwów, 18 maja. 

W dniach 10i 11 maja br. w sali Towarzystwa 
Politechmicznego we Lwowie, «cdbyła się pierw- 
sza w Małopolsce urzędową konferencya inspek- 
BOTÓW szkolnych okręgowych z całego kraju, zwo- 
Iana przez Ministerstwo W. R. £ O. P., na wn osek 
Delegata Mimiserstwa we Lwowie, pod przewo- 
dniotwem szefa Sekcyi szkolnictwa powszechne- 
go Wp. Zygmmutą Gąsiorowskiego z Warszawy 
i Delegata Wp. Stan sława Sobińskiego, a Przy 
współudziale Naczelnego inspektora szkolnego 
Wp. Władysława Żłobidkiego, tudzież uspekto- 
rów szkolnych kraj'wych i referentów Rady szkol 
mej krajowej, 

Po Mszy św. w kościele katedralnym i powita 
niu inspektorów szkolnych okręgowych przez del. 
Sobińskiego, nastąpiły przemówienia wstępne sze- 
fa sekcyi Gąsiorowskiego. inspektorów szkolnych 
Lewickiego i Zakliki, ks. prałata dr. Jaszewskiego, 
tudzież inspektora Niedźwieckiego, który przemów 
wwienie swoje zakończył okrzykiem na cześć Na- 
czelnika Państwa. 

Pierwszy punkt porządku dziennego obejmo- 
wal wykład insp. szk, okr. dr. Wołłowicza na te- 
mat: Prądy pedagog czne obce, a nasza tradycya 
wychowawcza — poczem odczytano referat insp. 
Lewickiego: O stanowisku inspektora szkolnego 
okręgowego w. dobie dzisiejszej. 

Z kolei określił naczelny insp. Żłobicki ideał 
nauczycieła szkoły powszecnnej, 

Na posiedzeniu popołudniowem profesor dr. 
Fr, Greer wygłosił odczyt naukowy pt.: Metody- 
ka zdrowotnych 
nastapila ożywiona i wyczerpującą dyskusya, od- 
nosząca się głównie do przedpołudnowego refe- 
ratu inspektora Lewickiego. 

Drugi dzień obrad zapoczątkowano wykładem 
dr. M. Reitera, naczelnika wydziału programowe- 
go Ministerstwa W. R. ; O. P. na temat ustroju 
polskiej szkoły powszechnej. Następnie dn M. Ko- 
tuba, kraj. insp. szk. wygłosił wykład: „O nauce 
przyrodoznawstwo w szkole powszechnej” — zaś 
posiedzenie popcludniowe poświęcono sprawom 
adm nistracyi i nadzoru szkolnego, które refero- 
wał radca mam. Józef Niesiołowski. Po szczegóło- 
wej dyskusyt i nad ostatnim releratem nasiąpiło 
zakończenie obrad konferencyjnych. 

Delegat Sobiński przepięknem ; porywającem 
przemówieniań zresumował wyniki obrad i dys- 
kusyj, poczeni Szef gekcyj Gasiozowsk, w krót- 


inspekcyi szkolnych — poczem: 


kich lecz jędrnych wyrazach podkreślił domiostość 
osiągniętych wytików i zamtnął zjazd. 

Imien em inspekiorów przemówi! jeszcze Se- 
weryn Udziela, dziękując przedstawiciełom władz 
szkolnych za inicyatywę i urządzenie konierencyi. 

W podniosłym nastroju odśpiewali zebrani 
na zakończenie Rote. Celem upamiętnienia pierw- 
szego zjazdu sporządzono wspólną fotografię u- 
czesiników. 


„Dyrektor kolei z ul. Batorego“ 
ustąpił. 
Lwów, 18. maja. 


| (zef) W tych dniach opuścił szeregi sę- 
dziowskie dr. kk Batycki, sędzia śledczy, 
który od dziesiątka lat pracował we Lwowie. 
był pracownik, którego nazwisko tak ściśle zwią- 
zane jest z tępieniem zbrodni kolejowych, że 
swego czasu nazywano go „dyrektorem kolei 
z ul. Batorego“. Pamiętne są sensacyjne afery 
kryminalne i monstrualne wielkością proceSy, 
prowadzone z całem zaparciem się przez ener- 
gicznago i młodego sędziego. Szybko oryentują- 
cy się, taktowny w obejściu, zjednał sobie od 
razu serca kolegów, którzy cenili w nim wiedzę 
|i prawość — co więcej prze: ludzkie traktowa” 
nie więźniów, przez przyzwoite obchodzenie się 
z nimi przy osobistem z nimi zetknięciu się, zy- 
skał nawet serca tych nieszczęśliwców, czem 
z natury rzeczy nie każdy karzący sędzia po- 
szczycić się może. To też z żalem źegnali sę- 
dziowie lwowscy ustępującego kolegę, co wraca 
dą "SKU. którą przed kilkunastu laty opu- 
ścił. 


Nie damv ziemi obcym. 


Lwów, 18. maja. 


Dzięki zabiegom Koła katolickich Pań lwow- 
ski Magistrat wydzierżawił trzy morgi swych nie- 
użytków koło Pasiek łyezakowskich „na działki”. 

Ziemię tę przeznac:ono „na działki* prze- 
ważnie dla urzędników mieszkających w pobliżu 
w dzielnicy łyczakowskiej. 

Celem oddania ziemi w posiadanie „dzier- 
żawcom'* w sobotę rano przybył na miejsce wy- 
delegowany w tym celu urzędnik Magistratu p. 
B. oraz interesowani. Część tych ostatnich przy- 
była już nawet z łopatami, aby rozpocząć z po- 
wodu spóźnionej pory natychmiast pracę, na 
; przeznaczonych dla siebie działkach. 

Uchwała Magistratu, dotycząca dzierżawy 
ziemi urzędnikom nie podobała się mieszkańcom 
| Pasiek ASPA gdyż właśnie na mającym 
wydzierżawić się kawałku paśli oni bezpłatnie 
swe bydło. W obronie zatem nie uzasadnionych 
swych rzekomych praw przybrali wobec przyby- 
łych groźną postawę i wprost oświadczyli: 

„Nie damy ziemi naszej obcym“. 

Ponieważ niektórzy z Pasieczan odgrażali 
się obecnym, że 

własnemi ich łopatami zakopią ish „w swej 
ziemi“, 

przeto oddanie do użytku ziemi dzierżawcom nie 

nastąpiło. 

Nie chcąc uprzedzać wyniku uchwały. jaką 
w tej sprawie poweźmie Magistrat, podajemy 
tylko fakt, nie wysnuwając na razie żadnych 
wniosków. 


NADBESŁAN 5. 
AKŁAD Dra Ant. Bi LDA 


CHOROBY SKÓRY, WŁOSÓW. Kosmetyka lekarska. 
ROBY WENERYCZNE. 

Róntgen. Lampy kwarcowe. Darsonwalizacya. Endoskopia. 

Diatermia. 21702 


Lwów, Klem. Tańskiej 1. (obok kotełu George'a). 


Dr. Olga Horoszkiewiczowa 


ordynaje jak zwykłe 
w RABCE od połowy maja. 1074 


Adwokat i obrońcs w sprawach karnych. 


Dr. ADOLF ROTH 


prowadzi kancolaryę, we Lwewia ul Piekarska 4. 1637 


SILNIE RATICAKTYWNA 


ODA KROWA 


ze zdroju STEFANA 

naturalna szczawa alkaliczno-słona, zastępuje w 

cierpieniach gardła, żołądka, jelit, pęcherza | t d 

w zupełności szczewy obce, jak: Seltera, Ems, Gle!- 

chenberg, Bilin, Vichy itd. Znakomita jake woda 
stołowa. 

Główny zarząd i wysyłka 


„Zd ME PO I 


(Aqua minerales polonice). 


Spółka propagandy i zbytu wód m'neralnych kraio- 
wych w Nowym Sączu. 1592 


Podziękowanie, 
JWPanu Drowi Ałeksiewiczowi, właścicielowi za- 
kładu ortopedycznego we Lwowie, składam najserde- 
czniejąze podziękowanie za zupełne wyleczenie mej żony 
z nader ciężkiej choroby stosa pacierzowego. Jan Do- 
liński, naczelnik sądu, Niemirów. 1611 


Specyalista chorób skórnych | wenęrycznych 
B EGR G 
ulica Sylcatuska |. 15. 


Dr. 
19092 


Ej R 


EDMUND ŻYCHOWIEZ 


ARCHITEKT KONE. BUDOWNICZY 
WE LWOWIE, UL. ZYBLIKIEWICZA 8. 


WYKONUJE PLANY ORAZ ROBOTY WCHODZĄCIH 
W ZAKRES BJDOWNICTWA WE LWOWIE I NA 
PROWINCYL 126) 


niniejszem wierzyciel p. Adama Ma. 


niewskiego z Bajkowiec, aby w niẹ 
przekraczalnym terminie do dnia 1-ge 
czerwca 1920 r. zgłosili u mnie swe pre- 
tensye do tegoż celem ich ustalenia i wy- 


równania. 
Tr. Zygmunt Rozenield 


adwokat krajowy 
w Tarnopolu 
1552 ul. Tarnowskiego |. 5. 


ki MEKROŁLOGIA 5 


t 


Za spokój duszy śp. 


Tytusa Skulskieso 


inspektora Dyrekcyi kołei państw. 
odbędzie się 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

we Środą dnia 19 maja 1920 r. o godzinie 7 rano, w ko 


ściele św. Mikołaja, na które krewnych, kolegów i znajo” 
mych zmarłego zaprasza stroskania siostrzenica. 


MSZ "ENEA. | > „JG —aakkiA 
KRONIRĄ 

Repertuar teatru miejskiego. 
We wtorek 18 maja o g. 7 „Rigoletto“, opera 
w 3 aktach z prologiem J. Verdi'egc. Występ go- 
ścinny Konstantego Krugłowskiego (na ogólne żą- 
danie). = 
We środę 19 maja o 7 w. „Poludnica“, dramat 
w 3 aktach Leopolda Staffa. 
We czwartek 20 maja o g. 7 Księżniczka czar 
dasza“, operetka w 3 aktach L. Steina į B. Fenba- 
cha, muzyka Emeryka Kalmana. 
W piątek 21 meja o g.  „Oihuca”, umre w 4 


Str. 6 


aktach H. Meilhaca i L. Hałlevy'ego, muzyka Je- 
rzego Bizet'a (wznowienie) z pp. Green, Maryno- 
wiczówną, Lipowska, Ign. Mamem, Okofskim. Sie 
roszewśkim, Niedzielskim i Schnnidem. 

= 

Repertuar Teatru wodewiłówego ul. Ossoliń- 
skich 10. Dyrektor W. Ochrymowicz. Program od 
czwartku 13 maja bm. ,„Qabinet ministrów, farsa 
z Lubicz, Dwernickim, Neusserem i Justowiczem. 
„Godzina pieśni i piosenki". Rewia w jedne] sce- 
nie: Wandyczowa, Ochrymowicz, Lubicz, Dwer- 
nicki, Neusser. „Poznali się — pobrali się”, ope- 
retka Boczkowskiego, w głównych rolach Wandy 
czowa i Ochrymowicz. Początek o 8 wieczorem, 

—— 

W podziękę zą zwycięstwa oręża polskiego 
w wake z boiszewikaa odbyło się dziś, o godz. 
11 przed południem w kościela Archikatedtalnym 
uroczyste nabożeństwo pontyfikalne. Mszę św. 
której wysłuchali przedstawiciele wszystkich 
władz pańistwowych, wojskowości, władz autono- 
micznych, stowarzyszeń narodow. itd, odprawił 
kg. Arcybiskup Bfeczewski. Tłumy ludności z prze- 
pełntonego radością serca dziękowały Stwórcy 
za potnyślne kierowanie naszym orężem, 

Powłat Rawski =- Naczełuikkowi Pafstwa.. 
Otrzymujemy odpis niniejszego telegramu: „Na 
czelmik Państwa, Józef Piłsudski, Warszawa Bel- 
weder. Z powodu wspanialych zwycłęstw na 
fronc e przesyłamy Ci, Naczeimku Państwa i $to- 
jącej pod Twymi rozkazami armii wyrazy podzi- 
wu, hołdu ł czci, Zjednoczone Towarzystwa pol- 
skie powiatu Rawa Ruska, Malopolska". Na tem 
samem zebraniu zawiązano Komitet Daru Narodo- 
wego dia Piłsudskiego i rozpoczęto akcyę doraźną 
zbiórką, 

Poriwny przegląd roczników 1896, 1909 i 1901. 
M. S, Wojsk. nakazało rozp. L. 778/20/214/1. Ti, z 
dnia. 29/4 1920 przeprowadzen'e ponownego prze< 
gladu wszystkich popisowych roczników 1896, 
którzy otrzymali poprzednio iak ekotwiek zwolnie 
nie hitb odroczenie, jak też i popsowych  roczni. 
ków 1900 i 1901, którzy otrzymali odroczenie ze 
względu na stan zdrowia. (56, p. 3.) Przegłąd ten 
odbędzie sie między 25 maja a 10 czerwca bt. Bliż 
sze szczegóły będą ogłosztne plakatami. 

(mg)-- Jak wygląda nowy gmach uniwersy- 
tedd? Rząd polsk: wspaniałym gestem ofiarował 
Uniwersytetowi lwowskiemv gmach dawnego 
Sejmu, tecz władze miejscowe. mianowicie ta- 
megtn'ctwo, oddało gmach w takiem temal sta- 


e „GAZETA WIECZORNA”. 


szyn“. Dalej nieprawdą jest, jakoby 3) „pociąg ten 
prowadzi! oskarżony Jackiewicz”, który to „wska 
zał owego urzędnika Polaka, jako winowajcę wy- 
kolejenia, a ukraińskie władze wojskowe zarządzi- 
ły rozstrzelanie go”, natomiast prawdą jest, iż Za- 
mordowany przez Ukraińców. urzędnik śp. Ignacy 
Kollak nietytko przysięgi, ale nawet przyrzecze- 
nia państwu ukraińskiemu nie złożył, a gdy Ukra- 
ińcy złożenia tegoż zażądali, żądaniu tema katego 
rycznie odmówił i natychmiast wyjechać postano- 
wil. Dalej prawdą jest, iż 2) pociąg wykolełł Się 
wskutek mylnego ustawienia zwrotnicy przez blo- 
kowego, zaś wymieniony urzędnik by! w całej tej 
Sprawie wedle orzeczenia zaprzysiężonych rze- 


.czoznawców najzupełniej niewinny. Prawdą jest, 


(iż 3) cskarżóny Jackiewicz pociągu tego nie pro- 
iwadził, tylko przyjechał kilka minut później pocią- 
igiem od strony przeciwnej i nietylko wskazał Śp. 
‘Kolaka jako winowajcę wykolejenia, ale ponadto 
w sposób namiętny i gwałtowny podburzał koza- 
ków do zamordowania śp. Kolaka, wskutek czego 
stał się głównym sprawcą jego tragicznej śmierci. 
|z głębokim szacunkiem Aleksandra Kołlakowa, 
wdowa. z 

(g) Arcypaskarz. Tak: tytuł słusznie należy 
sę właściciełce sklepu przy u. Leona Sapiehy 
„Monopol*, Przed kilku drwami, w czasie ulewy, 
schromiłą się we drzwi tego skłepu przechodząca 
tąmtędy p. K., przy której to sposobności kupiec 
zaproponował żej kupno parasoła. Parasol tem ko- 
sztowął wówczas 300 marek. W. dwłs godźzmy pó- 
iej p. K. wrócią z matką swą do Sklepu, by do- 
komać zakupu, w chwih jednak zakupu, żoną kip- 
ca zaprotestowała przeciw tak małó dia siehie 
kiorzystnej transakcył i parasol oznaczylła kwotą 
500 marek. Rzecz prosta, targu nie dobito. Rzecz, 
badź co bądź, warta oputlikowania. 

(s—i) Skutkiem zatkanią kamałów na wielu uli- 
cacb woda deszczowa zalała w sobotę chodniki, a 
o odprowadzenłu jej do kanałów nikt nawet mie 
|pomyśląłt. Coraz to lepiej z porządkami ulicznymi 
we Lwo 


nocy, miewyśłedzeni dotychczas sprawcy, po wy- 
jąciu kilku cegieł w murze i krat żelaznych z okna. 
dostali się do wnętrza szwalni Towarzystwa Św. 
Wincentego a Paulo przy uł. Teatyńskiej 1. 1 a. 
Z szwalni zabrali 8000 zwojów, zawierających po 


10 sztuk bielizny wojskowej. Kradzieżą tą wyrząm. 


dzono szkodę ma 640.000 mk p. 
(—) Trup dziecka w słanie, W Zwertowie koło 


wie! .-. 
(—) Kradzież bielizny wojskowej.  IMinionej, 
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Ekonomista. 


Jak sle obniża 
kurs marki polskiej, 
Lwów, 18. maja. 

Norodty austryackie niestemplowame i dotych 
Czas ż obiegu nia wycofane, o których oficyalni« 
głoszomo „tril et orbi", że jest to sznmia bez war. 
tości, co raz bardziej są poszukiwane jako Środek 
płatniczy dla zobowiązań zagranicznych i zyskają 
na kursie, natomiast marka polska z dnia na dzień 
tanieje, czyli traci coraz bardziej Mlę kupna. 

Zdawałoby się, że Rząd centtalty stara się © 
utrzymanie kursu marek polskich ma poziomie u- 
stawowej relacył t że Centralny zarząd Polskiej 
krajowej Kasy pożyczkowej spełnia w tej mierze 
obowiązki banku biletowego. 

Niestety, Ministerstwo Skarbu i P. K. K. P., 
przyczyniają się do obniżenia kursu waluty mar- 
kowej. | 

Ministerstwo Skarbu ogłasza w: „Monitorze 
Polskim“ Nr. 104 z 10, maja br. oficyalny komtunt- 
kat o wymianie banknotów austryackich 100 i 1000 
koronowych, którego ustęp końcowy brzmi: 

„aOd 1. maja jednak, takie prośby przestały 
być uwzględniane, posiadacze banknotów anstrya- 
ckich po 100 koron i wyższych mogą posiadane 
banknoty spieniężyć na wolnym rynku, lecz Skarb 
Państwa w żadmym wypadku przyjmować job nia 
bedzie.“ 

Wskutek powyższego zarządzenia, P. K. K. P. 
sprzedaje, z polecconia Centrali warszawskiej, 100 
i 1000 koronowe banknoty austryackie, wzelędnie 
wydaje je w zamian za waluty obce (dolary), iicząc 
je, nie wedle ustawowej relacyi, lecz po karste 

pimi a mianowicie 74, co odpowtada relacyf. 
markowej 135 m. p. za 100 kor. x 

| Skoro Skarb Państwa oficyalułe przyznaje, 
że waluta markowa nie posiada tej wartości, jaką 
ustałomó ustawowo da niej w stosunku do obcych 
walut, skoro przyznaje, że najgorsza waluta na 
| śwłecie nieostemplowane korony austryackie, któ- 
re są właściwie tylko pretensyą do masy konkur- 
sowej byłej Austryi, używane być muszą, jako 


mie, w jakim się znaliował po inwazyi . ukrałń- Żóltaniec wycięgnęły wczoraj psy ze siana w sta- 4 ; 
skiej. Za'edwe wstawiono szyby do okien fronto- |mie rozkładu zwłoki 2-letniej dziewczynki. Zwłoki środek płatniczy maszych zagranicznych zabowią- 


wych, ratomiast dach szklany yad salą posiedzeń | ubrane były w czerwoną sukienkę w kratki i białą 


czyfi dzisiejsza aulą jest tak pogruchotany, że 
deszcz tworzy kałuże ną posadzce. Truby moła- 
manych ławek tworzą isine barykady na środku 
sali Niaktóre drzwi $ okna w gmachu są zabite 
dieskami. ` Zapewne czekano, aż potam.eją szyby, 


| zań, to chyba bynajismiej dziwić się nie można, że 
ohitsteczkę. | kurs marki polskiej ciągle się obniża, 
(—) Szczęśliwy wypadek, Wczoraj w południe | Obniżenie walnty powoduje podrożemie towa- 
przy mi. Smoczej |. 8 zawalił się mur spałonsj ka- | Tu. Mając możność zamiaay pozostałych w obiega 
mienicy, przysypułąc gruzem jakiegoś chłopca., koron na banknoty 100 i 1000 koronowe zagranicą, 
Zanim przybyłą straż pożarna, ludzie: gruz odrzu , można w. drodze legalnej nabyć w: kraju marki pol- 


by można .mriejszym kosztem małożyć nówy |cili, Wydobyty z pod gruzów chłopiec, który do- 
dach — nie przypuściwszy. Że deszcz okąże Się znął tytko lekkiego połłuczenią dała, udał się do 
tak pomysłowym i zechce zmiszczyć tymczasem 'domu. Szczęśliwy ten wypadek powiniem zniewo- 


posadzkę sal, |. |lić odmośne władze do wydana polecenia jak 
Prof. dr. Wiczkowski Ħa azłatwy twowSkiej. majprędszego usunięcia  sterczących murów i 


Zany z obywatelskiej dziallałnośc: prof. dr. Wicz- 
"kowski, ofiarował bezinteresownie Pol. Komite- 
towi „Dziec, ma wieś“ miejsce w osobtym pawl- 
lomie sanatoryum wi EKołosku Wiełkiem na 100 
dateci (w dwóch seryach po 50 przez wakacye), 
a oprócze tego Stale 20 miejsz przez cały rok dla 
dziatwy zagrożonej gruźlcą. 

Na szkołę marynarzy w (Gdańsku „Gazeta 
Warszawska“ donosi: Na ręce marszałka Sejmu 
nadeszło pismo cd prezesa polsko-amerykańskie- 
go Tow. żeglugi morskiej z zawiadomieniem, iż 
Towarzystwo składa do rąk marszałka 200 akcyi 
swoich, z przeznaczeniem na szkołę marynarzy 
polskich w Gdańsku, Dnia 1. lipca płatna jest dy- 
widenda od tych akeyi, która nie może być niższa 
niż 10 pre. Ofiarowane przez to Towarzystwo ak 
cye wartości 100.000 dolarów, umożkwią Świetne 
uposażenie polskiej szkoły marynarskiej, 

Echa rzędów ukraińskice, Otrzymujemy niniej- 
sze pismo: Upraszam o umieszczenie następujące- 
go sprostowania notatki „Ze stryjskiej sali sgdo- 
wej”, z dnia 1. mała br. nr. 5208 „Gazety Poran- 
nej“: Nieprawdą jest, jakoby: 1) „na stacyi Bil. 
cze-Wolicą urzędnik Polak złoży! przysięgę pań- 
stwu wkrałńsktemu i 2) zarządził mylne ustawienie 
zwrotnicy", wskużek czego „pociąg wyskoczył z 


zgluszcz, względnie zabezpieczenia tychże, by 
życie przechodniów ;:e było narażone ną szwank. 

(x) Znowu zn?lsziony nabój, W Łupkawie, po- 
wiat Lisko, 11-letni Mikolaj Durniak znalazł w po- 
lu przedwczoraj nabój, którym słę bawił. Podczas 
tego nabój wybuchł i zramił chłopcu prawe oko. 
Durniaka, któremu grozi utrata oka, odwieziono 
wczoraj do szpitala powszechnego. 

(—) Bezozelność złodziejska, Wczoraj w połu- 
dnie z wystawy warsztatu Daniela Fruchtera w 
pasażu Hausmanna skradziono dwie pary nowych 
trzewików, Kradzieży mikt nie zauważył, 

-0 


Walne Zgromadzenie Tow. Akad. żyd. „Ogni- 
ska”, odbędzie się dnia 25 b. m. o godz. 6 wieczorem, 
w lokalu „Mensy”, ul. Św. Anny O, parter. W razie bra- 
ku kempletn, odbędzie się w tym enmym iekalu o godz. 
7 wieczorem drugie Walne Zyromadzen,e. — Wydział. 

-— 


Wszeikie waluty czek” na obec waluty 
Sabil 


czeki na obce waluty 

upuje i sprzedaje po ścisłym kursie dziennym 
KANTOR WYMIANY GRUSS I NONNER 
Kolekture Polskiej Państwowej Loteryi Iiasowej 
Lwów, Rejt"ma 7. 52 


| skie po niższym kursie, aniżeli wstawowej relacył, 
a wobec oiicyałnego disagia 5 pec, kupiec, który ' 
za towary płacić musi w koronach, żąda od kon- 
sumenta pelnego ekwiwalentu, czył liczy markę 
polską po kursie 135, zamiast 142.86, wzeiędnie pod 
wyższa cenę towaru przy zapłacie w markach 
polskich o 5 pre. Doświadczenie poucza, że ofi- 
cyalne disagio powoduje podwyższenie nieoficyał- 
nego disagia, można zatem Śmiało przyjąć kurs 
marki w handlu po 128, czyli podrożenie towaru z 
tej przyczyny o 1Q prc. 
| Takiej gospodarce należy  laknajrychiej kres 
| położyć, . 
Banknotów 100 į 1000 koronowych, tak dłuze 
mie wolno dopuścić do wołnegę handlu, lak długo ` 
reszta odcinków tej wakity mie je$śt z obrotu wy- 
cofaną, a żadną miarą die można przyznawać wy- 
cojanym banknotom wyższego kursu ponad usta. 
wową relacyę. 


Bilety skarbowe. 


Lwów, 18 maja 
(Sp.) Poniżej zamieszczamy tekst nastawy ra- 
mowej o biletach skarbowych, których istotę omó 
wtliśmy w jednym z poprzednich artyteniów. W 
tych biletach skarbowych ma prawo rząd spłacać 
pretensye swych dostawców w gotówce, o lłę 
przekraczeją one Mk. p. 20.000. 


Nr. 5235 „GAZETA WIECZORNA”. 

Art. 1. Bilety Skarbowe wypuszcza się dla za. |dłą będą od piątku w ouklammi WP. Sotschka 
spakaiania w miarę potrzeby przewidzianych w u- Osm dal wyścigów konnych dały dochód 
stawach skarbowych bieżących wydatków Skar- magistratow; warszawskiammu 1,512,818  inąrek, 
bu Polsk ego, na które pckrycie ma wpłynąć do|58 tys. otrzymał Teatr Rczmaitoś mg odbidowe 
Skarbu w terminie nie dalszym od terminu spłaty |a, 150.000 przypadło w udziale Tow.. wyścigowe” 
biletów. — imu. Udział koni współzawodmczących nieliczny. 

Art. 2. Bilety skarbowe wypuszcza się Serya- We Wiedniu Amatorzy — Florkisdorf 2:2, 
mi Każda serya wypuszcza się ma mocy osobnej Rapid ~ Rudolishiige! 2:1, 26 bm. gra Austrya 
ustawy, zawierającej postan wienia o ogólnej Su- | przeciw Niemcom we Wiedniu; 


do 


m e, terminie płatności i oprocentowaniu tej seryi, Zawody lettoatotyezie w Sj 
na REA 2. Puilh, koregan agy Olimn'ady dały wymeki: bieg wę m. 10.9 s.: 200 
Art. 3. Bilety skarbowe mogą być przedsta- n gi T Mai E S i 
m i i w ciagu lat 10, począwszy od dnia 74 cm.; skok w JAG miod cm, kaut dyskies 

Kupony moga być przedstawiane do spłaty w 37.06: m.; PSCA 39.16 m.; kulą 11.27 m. 
ciagu lat 5 od dnia ich płatności. 

Bilety i kupony, nie przedstaw ane dc spłaty PAE A Bey y j 
w powyższych terminach, stają się nieważne, jako OGŁOSZENIĄ A 
przedawnione. 

Art, 4. Wszystkie kasy skarbowe i urzędy po- G 
datkowe oraz Centralna Kasa PoS Hi ~s j 
mują bilety skarbowe, p:siadające wszystk e Ku- 
pony, których termin płatności jeszcze nie jeste- P POSADY IPRAC3 H 

i j ; j 6 edlu 
kor ZAW | 2 > n en Be m AE! poazukdio adwelkai Ghotodeki 
ieżąc kup” ia spłaty, o ile suma wpła-| —— > n 
A AA Sei E As wartości a do Popontu paczek potrzebny w. Sicim Parku 
wnoszonych bletów z dòliczeniem wartości bieżą-| wynaczodzenie może być akaa, BAŁ: R ASB 
ynagro yc akordowe. Zgloszenia w Do- 
cych kuponów w dniu spłaty. Sadzenie. 1571 

Art. 5. Kupony cd biletów skarbowych są wol- 
te od podatków od kapitałów i rentowych. 

Art. 6. B lety skarbowe mrają wśzelk e prawa 
papierów wartościowych, posiadających bezpie- 
czeństwo pupilarne, i mogą być używane dla lo- 
katy kaptałów osób, pozostających pod opieką 
* kuratelą, jakoteż kapitałów fundaċyinych, kościeł 
nych, Kaucyi cywilnych i wojskowych, dep'zy- 
łów, oraz dla konwersyi inrych papierów pupilar- 
nych. : os 

Art. 7. Instyrucye rządowe przyjmują bilety 
skarbowe jako wadya i kaucye w wysokośc. ich 
wartości imiennej. 

Art. 8. Tryb sprzedaży | ©płaty biletów skar- 
wych, oraz tryb qpłaty kuponów od tych biletów 
ustali Minister Skarbu. , 

Art. 9. Ustawa niniejsza wchodz: w życie z 
dniem jej ogłoszenia. " 

Art. 10. Wykonan'e niniejszej ustawy Ppówie- 
rza się Ministrowi skarbu. 


——. 


Kronika „Ekonomisty”. 
(Sp.) K”menda naftowa dla Małopoisk. W miej- 


Magister farmacyi ztaj izie natychmiast posadę w apte- 
ce S'frna w Drohobyczu. 


Przedsiębiorstwo naftowe we Lwowie, przyjmie od 15 
czerwca z'onego  buchaltera-korespondenta. Oferty 
wysyłać Rymanów-Zdrój. Sroczyńzki. . 14:4 


Aspirant farmacyj, z ukończoną 12-miesięczną praktyką 
poszukuje oai na prowincył Zgłosz. pod J. 


Kołomyja, Sobieskiego 49, 

POSADĘ KIEROWNIKA w poważnej irstytucyi 
przyjmie urzędnik rutynowany, mający długo, 
letnią samols'ną praktykę bankową i na-ftową. 
Zgłoszenia do Admin. „Gaze:y Wiecz.* 
rownik*. 


charf, 


pod „Kies 
16 


Poszukuję panny, albo młodej wdowy, z małym kapita" 
łem jako spólnika do założenia bardzo korzystnego in" 
teresu na wschodnich kresach. Porozumienie listowne 
przyjmuje Admin. „Kuryera Codz.“ do 1. czerwca pod 
„Spolnik 1*. 1608 

Poszukuję spó'nika z kapitałem 30.000 K. do fabry:acyj 
sztucznych kamieri młyńskich. Zgłosz. pod „Kamienie” 
do Admin. .Gaz. Wiecz.* 


| 1597 


Za utrzymanie uczyć będę w zakresie normalnych szkół 
lub przygotuję do gimrazyum, ręcząc za wynik. — 
Przyjmę też posadę towarzyszki w miejscu lub na wy: 


jazd. — ł i $ inisty. 
sce dotychczasowych komend naftowych w Dro- zh a oszenia pod „Towarzyszka” do Anin 
aobyczu i Krośnie zostaje obecnie — jak donosi|_" a r”. 


„Czasopismo naftowe“ — utworzóna komenda 
naftowa dla Małopolski z siedzibą w Drohobyczu. 
Jej kierownikiem mianowany został major Stani- 
sław Niewiadomski. 

Z istniejących w czasach dawnej Austryi na 
terenie Ga} cyi trzech komend naftowych z s edzi- 
bami w Drohobyczu, Kreśnie i Nadwórnie, ostała 
się w chw į powstawa państwa polskiego tylko 
jedna komenda naltowa Krośnieńska, zaś po odbi- 
cią Drohobycza przywróconą Została komenda 
naftowa w Drehobyczu. ; 

Obecnie rząd zdecydował się na "utworzenie 
jednej centralnej komendy naftowej z siedzibą w 
Drohobyczu. Zdaje się, że działalność komendy 
naftowej ograniczy sę jedynie do kontroli dostaw 
wojskowych, że natomiast jej wpływ na sam prze 
myst maftowy będzie wykluczony. 

(Sp.) Fkspozytura Państwowego Urzędu Naf- 
towego we Lwowie. Jak donosi „Czasopismo naf- 
towe“, ma w naifbliższym już czasie powstać Eks- 
pozytura Państw. Urzędu Naftowego we Lwowie, 
celem ułatwienia przemysłowi naftowemu spr: wa 
dzena potrzebnych środków aprowizącyjmych i 
materyałów technicznych w zamian za ropę | pro- 
dukty naftowe. 


3; 


MIESZKANIA, LOKAL 


SKLIBY 


Pokoju kawalerskiego z mebl mi i p ścielą, ze wspól- 
nem wejściem, o ile możności tuż w pobliżu ul. Ochro- 
nek — poszukuj 
„Podporucznik*. 


ę zaraz. Zgłoszenia do bi 7 Sg 


„Mieszkanie składające sią z 3 pokoi, przadpokoju ku: 
| chni, łazienki, przy uł. Loretańskiej w Krakowie za- 
| mienię na takie s me lub większe we Lwowie, Szcze- 

góly Fredry 7, „Surowiec“. 1546 


Poszukuję mieszkan o 7 pokojach z przynależnościa: 
mi i centralnem ogrzewaniem. Zgłoszenia: Sroczyński, 
Ziemiałkowskiego 8. 1413 


Poszukuję mieszkania o 2 do 3 pokojach, przedpok>jm. 
łazience, poko u dla służącego. albo kuchni z central- 
nem ogrzewaniem. Zgłoszenia : Sroczyński, Ziemiał- 
kowskiego 4. 1412 


Zamienię mieszkanie z 4 pokoi w okolicy kawiarni „Ro 
ma”, z takiemże mie'zkaniem w okolicy ul. Podlew- 
skiego. Wiadomość: Szopena 3, parter na prawo, mię- 
dzy 4—%6 1634 


Biura Niemczynowskiej, plac Akademicki 3, poleca rząd- 
ców, skonomów, leśniczych, nadlaśniczych, ogrodnie 
ków, kucharzy, wszelkie siły nauczycielskie, także na 
wakacye, bony Polki, eudzoziemki, zarządczynie, klucz- 
niee, wszelką służbę dworską i miastową. 1620 


Kronika sportowa. 


W oba dnie Zielonych Świąt rozegra 2 matche 
footbatłowe niadlepsza obecnie drużyna Łodzi 
„Łódzię Kjub sportowy” z twowską „Pogenią”. 
Bhższe szczególy podamy. Bilety tan'ej do naby- 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Kamienice prawie w śródmieściu, z powodu wyjaz lu 
tanio sprzedam. Wiadessość: Serafin kupiec, Sien- 
kiewicza 5 1610 


Stylawa sypiąlnia, jadalnia, kana-a z lustrem, kredens 
kuchenny ze stołem, rozmaite drobiazgi do sprzedani , 
Lelewela 2, drz'"i nr. 9. 1638 


587 
157 
1572 

TN: 
1630 
08 


Sty, w 


Urządzenia kina składające sią z przetwornicy (moto 
trójprądawy Il0vot '$ kp., dynaino 65 volt, 45 amper), 
kompletnego pprratu prcjękcyjnzgo, foteli wacha -ło- 

wych, płótna i't p. sprzeda w całości lub częścinw >, 

inż. O. Piotrowski. Lwów, Pańska 11. 1635 


Stół hebanowy, leża, portyery, koc hucus<i, jedwab 
surowy, — sukno na płaszcz, — obrus duży, kosty'm 
damsłe, szal, buciki, *do,sprzedania. Zyblikiewicza 33, 

~ parter, crzw! nr. 4 od 11—12 przed poł 1459 

Realność ncwa, 4 pokoje, | uchnia, zabudowania gosp- 
darcea, pgród pół mo gowy, z powedu wyjszcu z raz 
do sprzedaria, Dolińska, Busk, Krasne. 1641 


Willa piętrowa (© pokai, 2 kuchnia), z komfortem, 7 o- 
gronem owocowym, w śródmieściu w Złoczowie z raz 
do sprzedania. Zgłoszenia prod „Estar“ do Admin. „Gaz. 
W.eczornej”. 1:31 


Płaszcz nieprzemakalny (waterprof) okazyjnie sprzedam. 
Jaroszewski, Romanowicza 9 1627 


Byk resowy -do rozpłodn jest do użytku przy ul. Każ- 
mierzowskiej 30. 1v13 


Fap ery * re fakta), kupuje Fabryka papieru Fujna. — 


*Bliższa wiadomość Sekler, Krasickich 8. 1607 


<< AG ŚŚ 
Sprzedam autom?obi e ciężarowe. Wiadomość pod „A to“. 


„Admin. „Gaz. Por.* i 1515 
Rawer tanio sprzodam. Chorążczyzny 25, parter prawy. 
1606 


Wspaniały pierścień brylautowy sprzedam. Pizstów 6, 
IL. p., drzwi 6 1545 


ZGUBIONO — ZNALEZIONO 


i 


Amoni Llżyga, rodem z Nagórzan lat 20 liczący, zgubił 
21. kwietnia przechodząc ulicą Gródeeką obok kościoła 
Elżbiety kartę zwolniena od wojska na 3 miesiące — 
oraz 30 K. i kartę pośmiertną ojc:. Prosi znalazcę o 
zwrot dokumentów do Biura „Rekord”, ul. Sykstus 
ske I. 8 1623 


Zginęła biała kotka z czarnym ogonkiem. Oddać uí 
ôt 


nagrodzeniem. Hofmana 24, Il. p. 

luteres zioty zrobi, zabazpieczy swoją rodzinę, mający 
znaczną gotówkę, kto nabędzie dziś grunta pod bu- 
dowę w mieście Lwowie. Zgłoszenia: Magazyn papieru 
Stanisława Abla, Lwów, Legionów 1 1531 


Instytu: kosmet czuy dra Pileckiego, pl. Dąbrowskiego 


1, usuw: wiosy, zmarszczki, brodawki, plamy, prysz: 
cze, masaż twarzy, leczy choroby skórne, wypadanie 
włosów, farbowanie. 1519 


Drzewo korlione poleca Fabryka korków, Lwów, ul. 
Orm eńska 12. 686 


Azuszerka przyjmuje Panie na czas słabości, udziela po” 
rad pod dyskrecyą. Ul, Lwowskich dzieci (d. Palia A 
60 


Artur Smutny, atroiciel fortepianów, Ochronek 7, oficy- 
ny. przyjmuje strojenia i reparacye. 1559 


1 WAREC d9 nyrabu rolet sklepowych, 
1 WYDŁUŻARKA l żelaza 


zaraz do sprzedania. 1632 


„MOTOR Kopernika 54 bwów. 
Korespendenta 


polsko-niemieckiego, piszącego na maszy- 
nie poszukuje natychmiast biuro P. Miko- 


lascha i Sp. Lwów, Pasaż Mikolascha, 
164 


Każdego przekonać możemy, że za 


zloto, brylanty, srebro, 


platyna, erly I złote zegarki 
pare yanz „Guttermann 


płaci tylka 
Lwów, ul. Sykztuska 14. 1522 


Tapety A ate a 
Dywaniki “z: 
CZAS 


; i wełniane. 731 
e Ce- 
ODNOWIĆ  Portyery, 
PRZEDPŁATĘ! 


raki gumowe 
Ceraiy im. na stoły, 
Sienniki — polecają: 


NIGZALHS | RABGŃLIES 


Lwów, Syłstuska 18. 


Własna precawnia tapicerska, 


Str. 8 : w „GAZETA WIECZORNA”. Nr. 3235, 


i inka om uskrypgi je Dibzpieczenie W pobyte pi WON 


Premia za każde ( na lat: 12 18 2% 
1000 Mk. wynosi: | rocznie: 83 Mk. 65: Mk. 55 Mk. 48 Mi. 


Uiozpieczenie w Boi. Paista. przeprowadza Bolski Frwdasz wdów i sierot w spółce akt. tow. == F c m 


Ubezpieczenia przyjmuje Polski Fundusz wdów i sierót we Lwowie, ul. Kościuszki 11.8 i Biuro Propagandy „Kasyno miejskie” 


D POP ul. Akademicka, wszystkie insty'ucye benkowe-i kantory wymiany, starostwa i urzędy podatkowe. 1646 
r O Z E RT W RR OE EE R Z OO OE A OOOO Z ZER ROW 
GD GISE!, brodawki i skó ub a po T) 
Daed” bezpowroinie. | ber bah uriwa „ŁU R Zioto, srebro I kryianiy 
F EFR L.A. WIOL: O -PRZE znowu podrożały! 
Wyrób Farmac. Labor. P. Kowalski. Destać HANDLOW w a a na J wy ższe cen y płac it y Iko 


moina w apteca Ettingera i wo wszystkich sprzedaje deski, drzewo kantowe, blachę cynkową, H. MAN D L, ul sunia i H, 


(naprzeciw Kina Kopernik 


składach aptecznych i aptcech. 18224 Aach ` 
PEER nA m garacinu.ii, |EiPps wapno, cëment, papę dachową, trzcinę, da- 
Apteka JÓZEFA ROHXA w Jarosławiu | („pe cementową, lupek sztuczny, gonty, wszel- 
poszukuja * 1517 | kie maszyny i narzędzia rolniczy aaz żelazo 
9 pf sztabowe, oraz podkowy, gwoździe, pokost, ter, 
c „MIA [yk antó LJ 1 razpakiętą praktyką. w końcu naczynia kuchenne wszelkiego gatunku 
i wszelkie nasiona rolnicze po cenach konkuren- 

cyjnych. 891 


"HURTOWKNY SKŁAD. 


POD FIRMĄ 1323 


H.ARÓL$ RODAKONSHI 


W ERAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9 
POLECA PT. KUPCOM i KÓŁKOM ROLN. 
POŃCZOCHY, SKARPETKI RĘ- 
KAWICZKI, ZEFIRY, PŁÓTNA, 
SZERTYNGI, NICI, BAWEŁNĘ, 
FRZĘDZĘ I T.P. ARTYKUŁY. 


Tæ- MAE” KAŻDEGO TYGODNIA 
NOWE TRANSPORTY TOWARÓW 


j Jakla kapiel siarczónych 


w Lubieniu wielkim 


„został na ealy sezon po prowizorycznym adrestau: 


rowamiu kilku łazioneg L kl. otwarty. — Bielizną ji a 
14 i prześcieradła dla użytku kąpielowego uprasza cię {E| BB B, KASPKO WICZ A 


: zamówienia 
S DLA FABRYKI ORYGINAŁN. WÓDEK BE 


ze sobą przywieść. 


Cena kąpieli lej kl. Mk: so É 


SA hurtownie, wprost z fabryki, lub częściowo w ory- 
p ginalnych akrzynkach przyjmuje tylko 


cona xąpieji Łej kl ME. 
1600 UG «ok ZARZĄDU. 


drrwojekowośc i urządnikóń państwowych aoiżta P JENERALNA REPRĘZENTACYA [a 


f SRO! IPAS” | 


kle Biuro międzynarodowego haudłu 


b> Społka z ogran. odpow. w 
dw KRAKOWIE, Smoleńsk 16. cy 
Wi Fila: we Lwowie, Hotel Europejski. W9 


łoborowej jakości dla wózków kolejek pol- 

nych i górniczych, z łożyskami wałkowomi, 

*w beczkach po 60 i 160 kg. z dostawą natych- 
miłastową, oferuje firma: 


JULIUSZWEISS 


przedsiębiorstwo dostaw dla kołejnictwa, I 
Lwów, Potockiego 26. 1596 


Zawiadamiamy niniejszem iż dla dogodniejszego obsłużenia naszej 
P. T. Klienteli w Małopolsce otworzyliśmy z dniem 15. maja b. r. 


oddzial własny we Lwowie 


=- w pasażu Mikciasza 
Tranzakcye towarowe (towary kolonialne) przeprowaczane będą jak 
dotycnczas li tylko wagonowo. Polecając się P. T. Klienteli kreślimy się 
Z poważanier 


Bracia MAZUR I S-ka 
OU a GNA Apie 2 


Nr. 8016/P+. 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów roz- 
pisuje nminiejszem konkurs na posadę 


urzędnika administracyjnego 
w dotychczasowej VI kategoryi płac u- 
rzędników państwowych. 

Warunki: 

1) obywatelstwo polskie, 

2) ukończony wydział prawniczy na 
jednym z uniwersytetów. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci! 

1) z nieprzekroczonym 45 rokiem 
życia, 2) posiadający studya zawodowe 
(egzaminy pocztowe), &8) którzy się wy- 
każą znajomością języków obcych, 4) po- 
siadający praktykę administracyjną. 

Pobory dotychczasowej VI kategoryi 
płac wynoszą miesięcznie 2.048 do 2.720 
marek poiskich, zależnie od stanu rodzin- 
nego i mają być w najkrótszym czasie|. | 
podwyższone około 50 pre. 

Podania należycie udckumefiówane 
należy wnosić ewentualnie za pośred- 
uictwem przełożonej władzy do Prezydyum 
Ministerstwa Poczt i Tełegrafów do dnia 
31. maja b. ẹ 


Ministerstwo Poczt i = > 


J0 BUCHALTERY| 


INE ł POSZUKUJE 


LOIGŻI We DEDNIGĘ 


